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Jenerał Uowódzca G w ardy i N a - 
rod owey.

O dezwą moią do was Szanowni  W s p ó ł ­
obywatele ,  żołnierze p?d dniem £  b

wydaną i hiss drukiem .og łoszo­
ną, uprzedziłem odebrane 0(lezw Na.  
c e l n e g o  W o d z a ,  którey w am teraz 
wierzytelny czynię udział .  Mocno mię

£e iak°  gVVar,,zIst^  zgad łem  
,  y 1 P°wody przewodnika n a s z e j  w 
łem co stanowi  z a w ó t L i -
j y  1 nayi»'ęk.u«yszych dla P o lski  na-

M U  c ‘ się nic  można,t ,  I U  c,.,g ł , , n M d oJredz en .-

' “ ' " “ ' " i  ‘j l k o  m ęzl wem ,
> ' “ 'I  > P c ^ i j c c c i e n ,  , ię  Ł m

gianic.  W szakze nie zaw iedzie  sie na 
nas Warszawianach,  wolności  i n iepo­
dległości  dokupująca s i? Oy.pzy.zua, „i*
zawiedzie  i Mąż b o iu ,  nasz ukochany  
do przodkowania,  do z w y c ię z t w  w y ­
braniec. J

Warszawa II  kwietnia  1831.
(podp.) Antoni Hr.

Senator D. G. N. W .

W Kwaterze  f l ł ó w n e y  w  " :elS0,esie pod 
*  L a t o w i c z e m .

dnin 9 kwietnia  183l  roku.
Naczelny fF ó d zS iły  Zbroyney  N «-

rculowey.
Do Jaśnie f f ’inf,,.nz„ r -  

. l ,  l , t i o z n e g o  K o  m m  cn -
danta  G w ardyi Narado wey /F ar-  

szawskiey.
Dac h,  inki ożywia Gwardyą Narodo­

wą  miasia s tołecznego  Warszawy,  iest 
dla mnie r ę k o j m i ą , ż e u a i e y  czynność  
ł odwagę w moich działaniach woicn-  
nJ cl' tylę. rachuię, ile co do konieczney  
potrzeby postawienia miasta Warszawy  
w  stanie gróżney obrony, mam prawo  
Jach o w ac. J W n y  Kommendant  Gwar-  
<) '  N a r o do w c y ,  zechce bydź tłuma-

s /c z v ln e  • V  ’ P 0W le  ,m ’ iak  za -
1 C  i P ° w o ła n ie  k a ż d e g o  c z ło n -
V Gwart  m  Z
stawi im ten wielk i  m o m en t ,  w  kić  
rym Oyczyzna wymaga po nich gorl i­
w e g o  poświęcenia s i ę ,  i w ł a ś c i w e g o  
zastosowania się do s łużby,  iakiey ko­
nieczna miasta obrona, z dalszą pomyś l­

nością o ięza ściśle związana,  potrzebu-  
ie. J M ny Kommendant  iesteś zapewnie  
pizeięty ważnością d o w ó d ztw a ,  i po­
winnością s w eg o  zwierzchnictwa tak 
dalece, iż w  obecnym stanie rzeczy; o- 
sobliwie  gdy się w zg lę dem  treści ,no- 
tey dzisieyszy odezwy,  porozumiesz z 
Rządem N a r o d o w y m ,  z Gubernatorem 
i Radą Municypalną, niewątp l iwie  sam 
uczuiesz W sobie pod’vVoyna gorl iwość i 
zwiększone staranie, aby instytucja ty­
le duchowi  publicznemu odpowiadaia-  
ca, w  obronie miasta rzetelnie użytecz-  
ne, ą pawet zaszczytne uczyni ła korzyści.

Skrzynecki

Konunissya R ządow a Spraw  W ew n ętrznych

Z powodu rozgłoszoney wieści, iako w w oy- 
sku narodowem ziuwić się miały zaraźliwe sła­
bość!, JJl>P. Doktorowie Medycyny W oyde i 
Matcz, Członkowie Bady Qgó!.ieV Lekarskiej, 
powodowani własny, chęcią, i z 'rod„ , z. swoi n 

powalum em .o dobro powszechne gorliwości;,, 
u< a i się do m ieysca, gdzie obecnie woysko  
narodowe obozuie, skąd wróciwszy, następuią- 
cy zdali rapport, który. Komissya Rządowa 
Spraw W ewnętrznych iP o h ey i do wiadomo­
ści publiczney podaie.

»W  skutek wezwania W ysoki.y  Koramis- 
ządowey Spraw W ewnętrznych i Poli­

cy* z dnu, 8 b. m. Nr. 3o3 o zDyrekcyi P oh -  
’ y podpisani udali się nalychmia do 

głow ney kwatery W oyska Narodo wego przez 
Milosm;, Mmsfc, Siennicę do  W ie lg n lJ -  i„« 
po drodze Staraliśmy śię przeieżdźaiących lek a ­
rzy wybadywać o stanie zdrowia woyska w 

° °  ,10 ĉ *ł 3 w szczególności o panuiących w  
nmi z pierwszeństwa chorobach.—  Przyiecha- 
Wszy na m icysce, widzieliśmy się z Naczelnym  
W odzem  i ze wszystkiemi lekarzami pod ów- 

czas obecnem i, wszyscy wraz z Naczelnym L e­
karzem W oyska, zapewnili, nas o i ak nnyle. 
pszym stanie zdrowia naszych woiowników, 
zdumiewaiąc się na uczynioną uwagę zaraźli- 
wey iakieyśkolwiek choroby pomiędzy żołnie­
rzami. —  Pogłoska zaś, która się w W arsza­
wie rozszerzyła o c bolerze w woysku, ztad 
może powstała: że się ma znaydować po.fług 
przejętych listów w  Brześciu Litewskim, który 
ma bydź opasany kordonem zdrowia, wszak­
że i ta wiadomość potrzebuie do zupełney pe­
wności potwierdzenia dokładnieysze"o.“

Dań w Warszawie d. 9 kwietnia i 8 3 i  r.
Członkowie Rady Ogól. Lekar. 

(podp.J W oyde. M aks.
Minister Prezyduiący 

(P°dp.) SHemoiowski.
\ Zastępca Sekretarza Jlnego

(podp.) W . K otkow ski. .

K om m issya  W oiew ó d z tw a  M azow ieckiego.

Nadesłane przy rapporcie Kommissarza ob­
wodu Gostyńskiego ofiary przez  JW . Kaszte­
lanową Gliszczyńską od obywateli i mieszkań­
ców powiatu Orłowskiego tak w gotowiznje 
iako też w precyozaćh 11a dobro Oyczyzny  
zebrane, za miły dla siebie obowiązek znaydu- 
ie podać do publiczney wiadomości, a to p o-  
dług listy ponizey zamicszczouey. 

w Warszawie d. 22 marca 18 3 1 r .

Referendarz Stanu Prezes 
w zastęp. Ziumiecki.

Sek retarz Jeneralny 
D ziewanowski.

W y k a z  dobrow olnych o fia r  p r z e z  obyw ateli i 
m ieszkańców  p o w ia tu  O rłowskiego na  ręce  
11 e y  G liszczynskiey K asztelanow ej w  gotow i*  

, , z  nie złożonych .

1. Bezimienny zip. 4 0 — 2 Zborowski złp. 
2 0 — 3 Leszczyński złp. ,0  —  4 Porębski złp. 
5 - 5  bezi mieniiy złp. 2Q —  6 Azrylowa arędar- 
ka złp. t o -  -  Ley ko w a zip,. 5 - - 8 I w t  zip. 6 
gr. 20 — 9 Lasocki złp. 2 0 —  ,p  K aw ałoU k i
zip. 1 0 —> 11 Wacholska złp- 3 gr. 1 0  12 A J
Berensztejnzłp. 5 -- i 3 Michałowski zip. 6n-r< ao

—  14 Budowniczy obwodu Gostyńskiego złp. I2
i 5 J K. Kaliski złp. 5 —  i6Szl»m a Lipski złp. 

5 - , 7 bezim ienny złp. 5 —  18 Bielawski 
Ku bym . Rubin złp. 8 —  19 Józef Raufm annzłp. 
10 —  20 Pan Maiewski złp, 5 — 21 Byhńska 
złp. , 3  gr. 10 — 22 Baranowicz złp; 6 gr. 20
—  23 Wastkowska złp ao —  24 Merosowski złp. 
‘ d 3ó Sosnowski lekarz obwodowy.z|p 30
—  26 Knykowsk! złp. 20 —  27 Zieliński złp.
3o 28 Samoilów złp. 30 — 29 Grabowski zip.
100 3oW ichrow«ki złp.-2 0 —  3 i Trzesz- 
kowski złp- jo  — 32 Dąbrowski złp 7 gr ao —  
33 Dziemiszcwska złp. 6 gr. 20 —  34 Józefa 
Trawińska zip. 3 — 35 Maryanna Piotrowska  
kucharka złp. 2 —  36' Bła. Miński złp. 10 —  3 
Jklek zip. 5 — 38 Cymm Bednarz zip 3 __  /  
Franciszek Sapiński złp. 6 gr. 20 —  ż0 P 9  
c „ k .  Malicka l lp . 3 _ 4 , W i|i(M k .

ia izzłp . 3 — 4 4 Kasztelanowa Głębocka i
45 K .O kulskarfp. . 0 0 -  

,-«oo 47 i- Brzeska złp. 24 -  43 bs2im iem P- 
z łp .20 -  4 9 J. Kassowska złp. , o o - 5o K o- 
ziorowski złp . 20 5 i K. W odzyńska duk 4
złotem  złp. 80 —  5o a  r  A 
r  , ! ,  ̂ A. L. złp. 20

Micke ł  ^4 R°zem ann złp .20  —  35
Micke złp. ,0  -  36 W ilkęski złp. IO _  57
Dobrzynskizłp a o - S S F .  Czaykowska złP 
i 59 Rozenbaum złp. 5 60 .bezimienny

1 &r. 20 3 — 61 Rozenbaum złp. 5 — da 
Francizzek Górski złp. IOO _  g , Bardziński
/. p. 40 64 Zygmund Bardziński zip. 6.

Bil rena złolyeti lysiąc *zi*ry*ta dwadsMesci*
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i krzy g ro tty  dwadzieścia, które podług  kwitów 
wyiątych z kwitaryszów odebrałem, 

w Kutnie d. u  marca 1831 r.
Komitet Kommissarz
(podp:) J Bardziński (po !p.) białowieski.

IV ykaz dobrowolnych o fiar przez obywateli i 
mieszkańców pow iatu  Orłowskiego na ręce 

J W n e y  Gliszczyńskiej■ Kaśzttłanowey  
złożonych w precyozach.

Stanisław Gliszczyński łyżka stołowa i mala 
od kawy srebr. lut. 7 ifĄ : K lotylda K ro-
moskn dwa pudełka i dwa lichtarzy ki srebr. funt.
3 lut. 26. -— Kasztelanowa G1 szczyńska cu- 
kierniczka, dwie solniczki srebr. funt. 2 łut. 5 
1/3, Tabakierka złota łu t. 4 1/4. —  Gadom­
ska tabakierka wyzlacana srebr. łu t. Ą \f"x. —  
P. Wiśniewska pierścionek z krwawnikiem zło­
ty- —  Abraham Szloma łyżeczka srebrna. —• 
Tuszyńska numizmat srebr. łu t. 2.—  Bezimien­
ny pierścionek z ametystem złoty. —• M. Zo- 
chowska miednica srebr. funt. 1 łu t. 14 1/2, ku­
bek wvzlacany srebr. łu t. 6 1/2. —  W yżyko­
wski durszlak srebr. łut. 3 . —  JW . Mniewska 
dwie solniczki srebr. łu t. 16. — J. Orseta mie­
dnica srebr. funt. 2 łu t. 3. — K. Wodzyńska 
tacę srebr.funt 1 łu t. to  ifo , cukierniezkę ma- 
iąca wierzch srebrny a spód metalowy taxowa- 
na zł. 80. —  Bezimienny pięć numizmatów 
wielkości złotówek kompozyeyynych. —  JW . 
Skarżyńska fienigna szczypczyki srebrne, dur­
szlak srebrny wyzłacany z trzonkiem drewnia­
nym łut. 4 l / a « dwa pierścionki złote ieden z 
turkusikiem. —  Zbiegniewska dw ie łyżeczki 
srebr. łut. 2.

Kutno dnia 17 marca 1831.
y K om m issarz,

Komitet, (podpisano) Małowiecki.
(pod.) Bardziński.

W 1E S Z .C Z E N I E H Y P O T E C  Z N  1
1'      ■ ' —   :  ------------------

S ą d  Pokoiu Powiatu Zgierskiego.
Z powodu zadaney nowey regula- 

cyi Hypotek nieruchomości iako to:
1. Nro 469 przy ulicy D łu g iey  w m ie­

ście Alexandrowie.
2. Nro 2 4 6 —— Warszawskiey tamże.
3. —  227 —  —• — tamże.
4. — 368 — — — —• tamże.
5- 300 — - — — tamże.
Uwitrdamia Jnteresentow, że takowa

nastapi w  sąd/re tuteyszym co do Nru.
1. 2 i 3 w  dniu 13 lipca r. b. 1831 

co do bieżtjcych nrów 4 i 5 w d. 19 lipca 
r. b. 1831.

W zyw a ich, aby ieżeli do powyższych  
nieruchomości iakowe prawa mieć lub 
rose,ić chcą, do takowey opatrzeni w 
dokumenta prawa ich udowadniaiące, 
osobiście lub przez pełnomocnika urzę- 
downie i szczególnie do tego umocowa­
nego zgłosili  się, żądania sw e oraz wnio­
ski do protokołu regulacyi podali.

Ostrzega zarazem, interessentów, iż 
niezgłaszaiący się w terminie, podpadną 
skutkom prekluzyi w Art. 154 i 160 
prawa odłypotekach z r. S818 przepisa­
nego o wywołauey nieruchomości, wła-  
ciciel w terminie do regulacyi niesta- 
Waiący żądanie któregokolwiek z in-
teressenta na karę 10 do 50 skazanym 
zostanie, podług Art. J50. wyżey c y ­
towanego p i w a ,  utrata wszelkie dobro­

dziejstwa prawne względem swych w ie ­
rzycieli.

Ogłoszenie decyzyi iaka wskutek aktu 
regulacyi wydaną będzie, nastąpi co 
d o m ó w  bieżących i ,  2 i 3 w  d.  ̂19 li­
pca, a co do nru
1831 na publicznem posiedzeniu sądu 
tuteyszego, i od tegoż dnia cza* do od­
wołania się od niey upływać  

Jnteressanci przeto bez dalszego 
zwania w tymże dniu ogłoszenia  
przytomnemi bydź powinni.

Zgierz d. 29 Marca 1831. r.
Poił.

L IC Y TACIE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Kommissya Rządowa Przychodów  iSkarbu. 
Maiąc pod swoim zarządem przyspos obione 

do fabrykacji wódek słodkich i łikw orów za- 
Judowama w pałacu dawniey Czarneckich 
zwanym przy uhcy Leszno pod liczbą 706 a 
mianowicie.

a) Dystylarnią, w którey urządzone są 20 
kotłow nasposób Pistoryusza z wszelkiemi 
do tego aparatami i zamknięciami her- 
metycznemi, oraz iednym rewergradem, 
2 kotły do gotowania ingiedyeneyów: a 
ieden do preparacyj ołeyków z wszelkiemi 
maszynami dd filtrowania wódek.

b) Skład murowany obszerny dachówką kry­
ty, przytem stosowne lokale do pomie­
szkania.

c) Skład murowany sklepiony zpiwnicą cyn­
kiem kryty.

d) Muszynę do wodo-ciągu i tarcia ingre- 
dyeneyów.

e) Pałac z obszernemi zamieszkaniami, skła­
dami, piwnicami, stajniam i i wo*.owm-nm

Gtly nn tera7, ?.mooy post ano tvTenia Uylita-
tora zd. 3 1 grudnia r, z o podatku konsum- 
cyinym iwolnoiest każdemu trudnić się iabry- 
kacyą wódek, zaprawnych i lik worów, za po- 
przedniem uzyskaniem na proceder ten kon- 
sensu administracyjnego, chcąc więc podać 
łatwieyszą sposobnosć maiącym chęć trudnie­
nia się dystylacyą wódek i likworów bez wy­
kładania kapitałów na zakładanie tegorodzaiu 
fabryk, postanowiła Kommissya Rządowa za­
budowania po't yzey opisane wydzierżawić łą­
cznie z maszynami do dystylacyi wódek, nie­
zbędnie potrzebnemi, oraz odstąpić maiącemu 
chęć dzierżawienia dystylarni znaczne zapasy, 
cukru, miodu i innych iugredyeneyów do fa- 
brykacyi wódek słodkich i likworów potrze­
bnych, a roczney potrzebie odpowiednich, z 
wolnością wszakże dzierżawienia pałacu łącznie 
z dystylarnią lub oddzielnie.

Maiący zatem chęć dzierżawienia, po prze­
konaniu się na mieyscu o stanie zabudowań 
machin i narzędzi, tudzież o ilości, iakości, i 
cenie miodu, cukru i innych ingredyeneyów, 
co w każdym razie przez rządcę dystalarn. 
Pana Jezierskiego okazane im będzie, złozą w 
Kommissyi Rządowej' Przychodów i skarbu 
na ręce Sekretarza Jeneralnego naydaley do 
d. 3o b. m. dcklaracye opieczętowane, obey- 
muiące warunki, pod któremi życzą sobie mieć 
dystylarnią wydzierżawioną i za iaką roc/ną o- 
płatą.

w Warszawie d. g kwietnia 1831 r.
Minister Prezyauiący 

(podp.) A- Biernacki. 
Sekretarz Jeneralny 

(podp.) Minicwski.

Kommissya ^o fr ,,,ó d tzw a  Kaliski go  
Z powodu, że dotychczasowa dzierżawa dfr 

Mstowskich, w Powiecie Częstochowskim i Ra­
domskim położonych, pr2ez rząd na sah>
kcyą zaległych podatków skarbowych, w V  
dze administracyjnej* zasekwestrowanych, mia­
nowicie: wsiów I. Małus Wielkich i Za wad,Sl 
W ancerzowa i Konina, 3. Rudnik 4. Jaskro"1 
5. Kłobukowic 6 Lustawic, 7. Bubie, 8. Ku' 
c*la r» 9- Krasie i 10. Woytowstwa Wie"1* 
chowisko, kończy się z dniem 24 czerwca rA' 
przeto Kommissya Weiewódzka w celu <ldt' 
szego dóbr tych wydzierżawienia, na lat tfli 
nasię,,nych, w drodze publiczney licytacvi 
plus odbyć się maiącey, oznacza termin"1 
dzien ,8  maia r. b. w którym to dniu ter
iący chęć wzięcia w dzierżawę pomienione do* 
b ra , opatrzćni w dow ody, stosowną zamo­
żność, i kwalifakacyą ich do dzierżawieni" 
dobr ziemskich wykazujące, zechcą przyb/«

a su ą zwykłych posiedzeń Kommissyi W0' 
icwodzkiey.

O wuiunkacli licytacyinych może się kaźcty 
przekonać., każdego czasu w biórze Kom­
missyi W ojewódzkiej, mianowicie w Wydziak’
Prawnym.

Działo się w Kaliszu d. 6 kwietnia 1831 r.
Prezes 

Niemoiowski• 

Sekretarz Jeneralny  

Dziewulski.

Dyr tkeya Szczegółowa Towarzystwa Kredy#  
wego Ziemskiego woien ództwa M azow ieckiej 

Stósuiąc się do prawa sejm ow ego z rokl j 
18200 systemacie kredytowym art. 87 ludzi*- 
postępując w mysi J. 110 i następnych instruk­
c j i  z d. 14 marca 1826' r. uwiadomi-* jiublr'
cznosć; IZ Juhra aianialiio Innowioe do ktO-
- y i .  "-■'■‘•a wic-ś i folwarki Stawiec i Prze 
wierzynek w powiecie Radziejowskim obwo 
dzie Kmawskim położone,' wraz z wszelkiem 
przyległościami i przynależytotciami z powo- 
du zalegania w części raty czerwcowey |83<J 
r. tudziez nieopłacenie raty grudniowey 183o 
do Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, od 
zaciągnioney pożyczki należnych, więcey dl' 
iącemn przez publiczną licytacyą w d .3 i m<* 
maia r. b. o godzinie lo tey  z rana w biórze 
D jrekcyi Szczegółowej Towarzystwa Kr«Jj" 
owego Ziemskiego woiewództwa Mazowieckie­
go w domu przy ulicy Królewskiey pod nreiB 
1066 w Warszawie odbywać się maiącą, na lat 
3 po sobie idące pocaynaiąc od Sgo Ja°a 
Chrzciciela r. b. do tegoż dnia w r. 1834 p0^ 
następnemi głównemi warunkami wydzier**" 
wionę zostaną.

1. Ze każdy przystępuiąey do licytacyi obo­
wiązany będzie przedwszystkiem złożyć do 
kassy Dyrckcyi Szczegółowej na vadium sum' 
mę złp. 23q 2 gr. 28, iako ilość wystarezaiącą 
na pokrycie zaległości dotąd wraz z karami na- 
rosłey, które to vadium, nie utrzymuiąceinu się 1 
przy dzierżawie natychmiast wydane zostanie; 
plus-licytantowi zaś, w cenie dzierzawney n* 
pierwszą ratę przyięte będzie.

2. Źe pluslicjtant przyimi e na siebie obowią­
zek opłacania regularnie wszelkich należytośei 
.ciężarów  wiec* śtyćh do gruntH przywiąza­
nych, a prawem hypotecznym art. 4 . wyszcze­
gólnionych, tudzież podatków, skarbowych i 
publicznych iako to: ofiary 24 grosza złp. 483 
gr. 14, Kontyngensuliwerunkowego złp. 283 
gr. 16, podymnego złp. i5 5 szarwarkowe skład­
kę ogniową iaka iest ustanowionaa to b e z z a -

J dney bontfikacyi.

4 i 5 yy d. 26 lipca r. b.

zaczn ie , 
w e - 
ie y ,



3 . Ź e obow iązany będzie p « “  °'"»S *Wł!) 
dzierżaw y lat trzech * dóbr tych w n osić  regu ­
larnie do  kassy T ow arzystw a K redytow ego  
Z iem skiego co  p ó l roku od dnia i do ,3  Czer­
w ca i od dnia i do *3 Grudnia po z ip . I I 1 9  

3 , a to  p o c z y n a  iąc pierwszą ratę w roku
1 _  nd i do i 3 Czerwca r. b. z tym za-biezącym 00 . , J .
warowan'e,n *e n 'd 'v I) r /-o d  possessya dzierża­
wna jJuslicytantOwi oddaną będzie, dopóki taż 

piórwsza opłaconą nie zostanie.

4 - Ze p us-lieytant odda dobra w takim sta­
nie w iakim mu oddane zostaną.

5. Źe zrzecze się czynienia wszelkich pretensyy 
przez czas dzierżawy z iakiego kolwiek
źródła pochodzie nr.ogących, 1 opłaty low a- 
rzystwu Kredytowemu należney pod ża­
dnym pozorem mienia takowych zatrzymywać 

nie iest moceu,

6. Że pluslicytant podda się za uchybienie w 
opłatach Towarzystwu Kredytowemu Ziem­
skiemu należnych w terminach przepisanych 
exekucvi administracyiney, i wsporach i wąt­
pliwościach zachodzących z tytułu dzierżawy, 
ulegać będzie rozstrzygnięciu i decyzyom władz 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Jnne warunki wydzierżawienia, tudzież op's 
stanu tychże dóbr, każdy maiący chęć licyto­
wania, przeyrzec może w każdym czasie w bio- 
rze Dyrekcyi Szczgólowey za zgłoszeniem się 
do Pisarza Dyrekcyi Bivlanowskiego.

W/.y wa więc Dyrekcya wszystkich chęc li­
cytowania mających na powyższy termin.

w Warszawie d. 3o marca i 8 3 i r.
ę  P rezes

Piotr Łubieński.
Pisarz

t
Bitlanow ski.

W  przyszły czwartek to iest dnia ^ k w ie t ­
nia r. b. od godziny 9 z rana sprzedawane bę­

dą przez publiczną licytacyą w Warszawie w 
domu Dyrekcyi Dróg i Mostów przy ulicy No­
wy Świat pod Nr. 1269 położonym, rozmai­
te ruchomości do pozostałości nifcgdy Karola 
Morawskiego Intendenta Naczelnego teyze Dy­
rekcyi należące, iako to: zegarek i łyżeczki sre­
brne, broń, meble, suknie, bielizna, porcellana, 
faians, szkło, biblioteka, poiazd „ówy, i inne 
rzeczy, a to za gotowe srebrne, natychmiast li­
czyć się maiące pieniądze.

Warszawa dnia 9 kwietnia r 8 3 1 r.
Cesław Kowalewski R. W . M.

W I A D O M O Ś C I  U R Z Ę D O W E .

Major Krzetim ow ski, Dowódca małey 
woyny w W oiewództwieSandomierskiem, w i­
dząc w pierwszych dniach b. m., za zbl’zeniem 
się Rossyan na prawym brzegu Wisły do sa- 
mey granicy austryackiey-, częste obopólne 
konununikacye officerów tych dwóch państw, 
a nawet 1 przeiazdy przez granicę , uczynił w 
tey rnier/e stosowne zapytanie do Maiora W al-
tera  pogra„ icz„ego dowóJcy c> k aus, 

kiego woyska. Otrzymał na to od niego pod 
d. 6 b. m. odpowiedź , iz wskutek wyższego 
rozkazu, wszystkie środki są ze strony austry- 
ackiey przedsięwzięte, ażeby przekroczeniu 
granic zapobiedz i nayściśleyszą neutralność 
zachować.

P O L S K A .

* W a r s z a w y  12 kw ie tn ia .

D n i a  w c z o r e y s z e g o  o go d z in ie  3 
po p o ł u d n i u  R o ss y a n ie  spal i l i  p r z y g o ­
t o w a n e  przez  s i eb ie  statki  do mostu 
pod 1  y rzyn em  na pr zec iw  K ozi en ic .

Sława młodym woiownikom naszym! 
W  tych dniach dał pułk 20, złożony z samych 
nowozaciężnych, przykład bohaterskiey odwa­
gi 1 wytrwałości, któryby i starym doświadczo­
nym żołnierzom zjednał podziwicnie. Z pu ł­
kiem tym (dowodzonym przez Pułkownika 
Klimkiewicza) i a działami, zaiął był Jenerał 
A ndryrhiew icz  pozycyą pod W ęgrowem. Nie- 
przyiaciel uderzył z trzy kroć licznieyszą siłą i 
7 działami, i został po pięciogodzinney wal­
ce odparty ; szczupła liczba nowozaciężnych 
dodała mu odwagi do powlornego nacierania 
nazaiutrz, lecz znowu zmuszony został do co­
fnięcia się ze znaczną stratą.

Przyprowadzono znowu z różney broni 
iencow do 160 i kilku officerów. Przywiezio­
no także mocno porąbanego ułana polskiego, 
który obskoczony od 6 dragonów, dwóch po 
łożył tru p em , a czterech zmusił do ucieczki, 
pomimo licznie odniesionych ran.

—  W e Francyi w depart. Pas de Calais nay- 
więcey obiawiło się przychylności dla sprawy 
naszey. Za staraniem pana Fryderyka De- 
george  naczelnege redaktora dziennika Pro­
pagate nr  otworzono składkę na korzyść wale­
cznych woiowników polskich w rozmaitych mia­
steczkach tego dępar lamentu z którey iuź 
zcbćino 6,480 fr. .87 cent.

List onegday odebrany 7. Gąbina Pruskiego 
donosi, ze w całcy Żmudzi duchowni katoliccy 
połączyli się z Kal\\ińskiemi i luterskiem i, i 
wspólnie w braterskiev Chrześciańskiey iedno- 
ści zachęcaią lud d o * b ro n y  uciśnioney Oy- 
czyzny. Doszła także wiadomość, że po­
wstanie rozciągnęło się i do Inflant, a miało 
związek z patryotycznem, towarzystwem utwo- 
rzonem wFinlandyi

Onegday wieczorem przyprowadzono do 
Warszawy 1j szpiegów żydów.

- Kiedy lency woienm rossyyscy, naylepszego 
i szlachei nego« naszey strony doznaią obcho­
dzenia się.nieprzyiaciel swobód naszych i wol­
ności, używa do ciężkich robot obrońców świę- 
tey naszey spraw y, których los woyny, odda­
je wiego ręce; a to iak oświadc zył ieden z nay- 
z iakomitszych ieńców uiętych w ostatnich roz­
prawach, bez różnicy stopnia, aż do kapitana 
włącznie.

—  Jeden zprzyiacioł nieboszczyka Prałata 
Bohusza przypomniał teraz, że ten Litwin przed 
kilkunastą laty wydaiąc dziełko o ięzyktt l.i 
tewskim, dołączył przypisek, który w ówezas ka­
zano wyrzucić z rękopismu. Ten przypisek był 
następuiący. „ Zm udzianie  są równie zamożni 
iak mężni, ieśliby kiedy oyczyzua wymagała od 
nich obrony, staną się naysilnieyszą iey pod­
porą: każde icjj przyrzeczenie iest iakby ewan­
gelią; są to patryoci w oałem znaczeniu tego 
wyrazu. Wieśniak Zmudzki iest ozdobą ludu 
nadbałtyckiego. “
( Dalszy ciąg uwag o działaniach woiennych 
z Dziennikaniemiec. M i l i t a i b w o c h e n  b l a t t . )

P r z y s p o s o b ie n ia  te m o g ł y b y  m o ż »  b y ł y  b y d ź  

poczynione, gdyby rozwinięte powyżoy wi-

1
doki o d p o ru , były wskazywały wielka wa­
żność tego punktu. Brak ten, niepozwold mo­
że Polakom , w większcy odległość,’ , ,0 iest 
lednodziennego m arszu, lub też na p raw vm 
brzegu Narwi między Pułtuskiem i Serockiem 
uderzyć na nieprzyjacielski korpus G renadye- 
row. Pragę możnaby na ówezas z inocną ty l­
ną strażą, pozostawić sobie saraey równie iak 
teraz uczyniono. Na podobnych lecz n ieró­
wnie mniey korzystnych stosunkach opierał 
się system obrony Napoleona pod Mantuą. a 
niekorzystnieyszy w roku i 8 i 3 pod Dreznem , 
byłby się niezawodnie u trzym ał, gdyby przez 
nieostrożność lub dum ę nie był przekroczył 
bun , którą system takowy zakreślał. Jeżeli 
Polacy tym sposobem i z powodu tego 
braku niemogli w obszernieyszey przestrze­
ni urządzić systemu obrony, to przynaytnniey 
popełnili w tern błąd, że prawego swego skrzy­
dła w dniach od 19 do 24, sztuką bardziey 
nieobwarowali. Musieli bydź p rzekonani, iż 
przy każdem okrążeniu ze strony nieprzyja­
ciela, o to chodzi, aby na niego ud erzy ć . ■
W  chwili takiego ruchu iednakże, oddział sił 
własnych, który naturalnie frontem musi bydź 
•b ł ocony prze- iwko nieprzyjacielowi, iest wy­
stawiony na attak. System wewnętrzney 0- 
brony będzie doskor.ały, iezeli oddział ten 
może się cofnąć do gław ney arm ii; ieźeli 
zaś iak w teraźnieyszym przypadku , cofnię­
cie się dla strategicznych stosunków nie. iest 
podobne do w ykonania; ieżeli oddział pozo­
stały musi przyiąć walkę, na tenczas należy 
użyć sztuki i -łaby chwilowo oddział, wspie­
rać wszelkiemi środkami fortyfikacyi polowey 
i korzystaniem zmieyscowości. Zdaie się ie- 
dnak, iż Polacy zupełnie zaniedbali uczynić 
coś podobnego; co tern mniey może bydź 
usprawiedliwione, gdy podobne rozporządze­
nia, chociaż nie będą użyteczne, nigdy zaszko­
dzić nicmogą i zawsze należą do użytecznych 
zbytków. Gdyby tylko z przodu na nich ude­
rzono, toby byli tern silnieysz.emi, lecz iakież się 
mogli tego spodziewać po doświadczonym prze­
ciwniku, Odkąd Polacy wiedzieli, że lewe skrzy­
dło rossyyskie nadciąga od Pułtuska, mogli iuź 
z pewnością prawie wnosić, ze nastąpią stosunki, 
iakie-późniey miały mieysce; zbliżanie się bo­
wiem nie przyiaciela, ni* innego wskazywć nie- 
mogło. Jle wzmacniaią siłę obronną linii bo- 
iowey,kilka redut przed Frontem, ciężkiemi dzia­
łami dobrz* obsadzonych, to uczą uderzaiąee 
przykłady z historyi d-oien, równie iak wykazu- 
ie dobre teoretyczne ^oięcie stosunków boiu; 
bardzo zadziwia, źe środek tak prosty nie- 
częściey bywa użyty. Niemasz korzystnieyszey 
przeszkody przed frontem nad tę, która na­
wet nieprzedstawia niekorzyści, nieodłącznych 
zwykle od przeszkód przed linią boiową wzma- 
cniaiących ią w równym stosunku; to iest: ró ­
wne utrudzanie zbliżania się iak wycieczek. 
Między 'redutam i przy których łamią się 
ły nie przyiaciela iak pod Fontenoy, w każ- 
dey cli wili można wypadać z świeźem woy- 
skiein na pomieszane szyki nieprzyjacielskie i 
z równą szybkością cofnąć się w stosow ny­
ch wili.

Chociaż w ięc, ruch lewego skrzydła Pola­
ków przeciwko rossyyskiemu korpusowi grena- 
dyerów obiawia dobre poięcie, to jednakże 
brakuie kilka gotowych warunków do zupeł­
nie seyentyficzuey iego stosowności. Lubo 
w innym wprawdzie sposobie , jednakże obia­
wia równie iak owo uderzenie w dniu 19, co 
połowicznego niezupełnie przeyrzni.ego. Je­
żeli ruch prawego skrzydła rossyyskiego był
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taki ktkim się przedstawia przy  ro zw ażan i^  
icli działań, to lewe skrzydło Polaków  wal­
czyło w dniu 25 tylko z tylną strażą nieprzy­
jacielskiego k o rp u su ,  k tóry  się uda ł  do K a ­
węczyna, a zatem część woyska polskiego w 
•clnvili stanowczey nie by ła  obecna. K ru k o -  
wiecki przechodził  tu  i owdzie z oddziałem 
swego woyska 11a placu bitwy pod G rocho-  
wem, równie iak Ney podL igny  dnia 16 czer­
wca 1815, W ypadk i te przedstawiaią bardzo 
nauczaiący p rzy k ła d ,  na poparcie wielkiey 
zasady woienuey, ze przy wewnętrzney o-  
bronie, nie trzeba nigdy dozwalać ścisnąć się 
na takiey przestrzeni,  gdzie iuź nic n ieprze-  
szkadza działaniom nieprzyprzyiaciela; co na 
tenczas tylko nastąpić m o ż e , ieżeli się za­
pomni: że naturalna lub  sztuczna, a nayle- 
piey wzmocniona od  sztuki na tu ra ln a  p rze ­
szkoda, iest koniecznym  warunkiem , wszel­
kich icy kombinacyV, iak powiedziano powy- 
źey przy ściśnionym wykładzie zasad sztuki 
woienuey. Dla każdego, kogo rzecz ta zay- 
muie, może tylko bydź naucza iąeem , za­
stanowienie sję nad  wypadkami koło  W a r­
szaw y, te koniecznie m usia łyby  by ły  bydź 
inne, gdyby Polacy pod Serock iem  i Modli- 
mem, byli mieli, lub byli mogli mieć wska­
zane wyżcy przygotowania. Cóż- można b y ­
ło  uczynić z centralnego stanowiska z obwa- 
rowanem przeyścient pod Serockiem w dniach 
a t  t 22 lutego, a równie iak pod Modlinem w 
dniach 23 i ? T róykąt Praga, Modlin i 
Serock stosownie użyty ,  zdaie się . nadawać 
odporow i siłę, która niezawodnie zastanowi 
każdego, uważaiącego się za działaiącego za­
czepnie. Napoleon obiął orlim swym wzro­
kiem woiowniczym, ten  nadzwyczaynie ko­
rzystny stosunek odporu  i obw arow ał te  trzy 
p u n k  ta . SWa p o w sta ń c ó w  nie iea t p rz e ła m a -  

na. Skutek odporu,  przewyższa bez wątpie­
nia oczekiwania zimnieyszey części narodu. 
Jeżeli i ta część, przystąpi do spraw , gdyż 
gwałtownieysi maią środki przymuszenia ięy 
do tego, lub też sama zaczyna nabierać na­
dziei, natenczas krwawa ta walka na pierwsze 
chwile, licznieyszymi ieszcze środkami niż do­
tąd, może bydź u trzym ywana: gdyż i zwy­
cięzca, uzupełni i pom noży osłabione swoie 
siły. Rossyąnie w przyrodzeniu znaleźli prze­
ciwnika który im licznieysze, niż sam nieprzy- 
iociel wydarł ofiary. K topoią ł,  co znaczy wil­
gotny luty i m arzec w Polszczę, tem u serce 
kraiać się będzie z żalu, gdy pomyśli o wszy­
stkich puzykrośach, na iakie tysiące nieszczęśli­
wych było wystawionych. Na teraz zdaie się, 
iż chwilowa nastąpić musi przerwa, gdyż i rze­
ka niedozwala żadnych przedsiębrać działań, 
Czas ten będzie obrócony na małą woyuę do 
którey na niezmierzonych równinach nay- 
obsZernieysze otwiera się pole . W  miarę ile 
mieszkańcy do nioy ualaźed będą, wypadki iey 
staną się mniey lub więcey ważnemu Któż 
to osądzić może. Ale to każdemu wiadomo, 
iak przykre są dla woyska podobne utarczki, 
chociaż wielkie rozprawy inny mieć muszą 
wypadek. Mimo licznych pogłosek o pocho 
d/.ie woysk rossyyskich do P ło c k a , niemogę 
się zrzec mego zdania, i w górę rzeki zw ra­
cam moią uwagę. Skoro wódz rossyyski u -  
zna, że ma dostateczne siły i źe mu czas sprzy­
ja iam  starać się będzie przeprawić przez 
W isłę- Chociażby w tenczas Polacy wpadli na 
śmiałą myśl w yjśc ia  z Pragi w tyle iego woy­
ska, to dla niego może bydź tylko pożądane, 
może się bow iem  spodz iew ać , iż j ^  zni 
dzie w otwartym  po lu  i pobiie. Jeżeli zaś w

tey śmielszey i na wielką stOpę s tra teg iczne j  
drodze zaczepnego odpo ru  obiorą zwykły od-, 
pór  b ierny i wyydą przeciwko niemu na l e ­
wym brzegu, na tenczas zwycięztwo, m ogło  i 
musiałoby przynieść Rossyanom wielkie k o ­
rzyści, a stracona bitwa wróciłaby ich tylko 
na prawy brzeg Wisły.Za lakiem działaniem ros- 
syyskiem] stanowczo przemawiaią strategezne 
stosunki, to iest stosunki komunikacyi woyska 
rossyyskiego. Jedno spoyrzenie na mappę ie- 
ograficzną przekonywa, źe feldmarszałek sko­
ro opuści Serock dla udania się do P ło c k a ,  
porzuca ostatnią swą kommunikacyą. W  ia- 
kiemże znaydowałby się po łożen iu ,  gdyby 
przybywszy do P ło c k a , maiąc przed sobą 
t rudną  przeprawę, dowiedział się: źe Polacy 
wyszli z Modlina lub z Pragi i obwarowali 
się na iedyney iego kotnmuuikacyi. Nie/.wa- 
zac na t o ,  iest przy oświadczoney neutra lno­
ści Pruss wprost strategicznym niepopob ień-  
s tw em , naybard /iey , iezeli W arszaw a 1 na 
lewem brzegu Wisły znayduię się także wsta­
nie wytrzymania sz turm u, dę .czego mało po ­
trzeba pod ług  tegoczes ych doświadczeń w 
wielkiem i ludnem mieście. L u b  czyliź ie- 
szcze w ierzy, źe massa P o laków , czeka na 
niego iako na swego zhaweę? Jeżeliby więc 
p ow róc i ł ,  cóż się tym czasem stać m og ło  za 
iego plecami? Jaki nieład, ia : ; nieporządek? 
Musiałby stoczyć bitwę, iedynie dla otworze­
nia sobie na nowo kommunikacyy. Przyzna- 
ię iż wyobraźnia moia niemoźe pokonać takich 
t rudności ,  iakkolwiek słyszę wielu u trzym u­
jących takowe podobieństwo. Są ludzie, k tó­
rzy uwaźaią wszystko za po d o b n e ,  co tvlko 
od|)owiada ich życzeniom ., takim sposobem 
mogło  się thl^że rozgłosić zdanie, iz fpłdjnar- 
szalek m óąfby razem pow yże j i p o n iż e j  W a r-
s z a w y  p r z e y s c  W i ś ł ^ .  ( ^ i d y h y ,
wódz wiedział, czyli są i«go lyyyiaciołmi 
k tórzy m u  daią takie rady rzekłby iak ów 
sta roży tny : „ Jowisza strzeż mię od moich 
przyiaciól, a z nieprzyjaciółmi trafię do końca,“

Raz ieszcze i e s z ^  zastanówmy się nad ca­
lem  położeniem rzeczy, a przyznamy źe do­
póty wódz rossyyski, niemoźe owładnąć spra­
wy, dopóki podwóyney prawi# mezdoła wy­
stawić siły. W  czasie teraźnieyszay przerwy, 
którą iuź sama pora roku  nakazuie, uczynił­
by naylepiey, gdyby woyskom swym dozwo­
lił odpoczyuku w mniey zniszczonych okoli­
cach; łatwo się znowu może posunąć te kilka 
mil naprzód. Toby mu także nastręczyło spo­
sobność przytłumić koło siebie małą woynę. 
Jeżeli w późnieyszey porze powróci z wŻrno- 
cnionem i wypoczętem wóyskiem , na:enczas 
znaydzie tylko do pokonania nieprzyjaciela i 
niebędzie iuź przymuszony, walczyć z p i z s -  
ciwnem przyrodzeniem. Jeżeli zaś Polacy b ę­
dą czynni i roztropni, to niema innego sposo­
bu, iak tylko punkta na praw ym  brzegu W i­
sły, którychby nieprzyjacielowi niemożna o de­
brać bez naywiększych strat, otoczyć linią na 
ok o ło ,  opatrzyć ią zbywaiąeemi działami i 
bez potrzeby oglądania się na lyl, przeprawić 
się przez rzekę.

Co do staczać się maiących w alk : Polacy 
maią rozwiązać bardzo ważną zagadkę, to iest 
iak postępować należy przeciwko przemaga- 
jącey artylleryi. Juz i ten  stosunek nakazuie 
im ile możności unikać potyczek odpornych. 
Ile razy, bić się będą w pozycyach, artyllerya 
iossyyska, tak iak pod G roehowem  stanie się 
dla nich zgubne. O ile proste zastanowienie 
się może tu  nasunąć myśl stosowną, to  naydziel- 
nieyszym środkiem odięcia szkodliwości prze-

waźaiącey sile artylleryi )lvł, . ,

nym do poświęcenia się i C2vnu * -

kiedy z regularnem. szeregami bóy wstępny 
zaczynam, jazda z rozmaitych plmkl6w  ^

'7 ^ ' ^ ^ c i e l s k ą  a r ty l le ry i  Może tu nie 

m j i V 10 C °  ,e7 d o b y c ie ,  iak oto, aby Za-
J a  w stanowczey chwili. W ypraw a taka 

■le się szczególniey niebezpieczną j ] ;l 
przedsiębiorącego ią hufcu. Każdy lekki ;,t- 
| l płecbo‘y ‘est krwawszy; a ieŹeli każdy poie-

cynczy obrego ma konia, to i ze strony jaz- 
> y niepr/,ylacielski(?v njefn;( ^  q j

Każdy wie Co ma czynić, poflank.erować w 
oiowey meprzyiacielskiey i zebrać się 

znowu w tyle własnego woyska
K to  niema innego uczucia, tylko w łasnej  

szuka nauki, dla tego niestety ie.SZCze obszer­
ne ótwiera się pole , a nawet cieszyć się m o­
że; lecz kto w podobney  walce upatru ie  c o ś  

więcey, nie samo tylko woienne w idowisko, 
ten pewnie będzie gotów  zwrócić swą chęć 
nauki tam, gdzie* z największą obojętnością z 
historyi uczyc iię m o ż e ; a życzyć tylko bę­
dzie konCa smutney tey walki, k tóry  n i e z a w o ­

dnie byłby bliskim, gdyby  przeciwko wspa­
niałości stąwiono umiarkowanie. Lecz widzo­
wie z wątpliwein za durnieniem stoią przed 
zasłoną, gdy spostrzegać im się- daie, , źe lii-to— 
ryczne za wikłani# i#st tu tego rodzaiu, iz na­
wet wspaniałość i, umiarkowanie niedozwala- 
lą sp o k o jn e g o  rozwiązania okru tnego  spo­
ru. T ak  okropni# to czasem, zitwikla sprawy 
ludzkie, pow ażna ,  surowa moralna historya. 
Uczmy sięprzynaym niej zniey czego uczyć się
>*• V I M

można.
Dopisek z d- i j  marcu 

Bardzo przyiemuo piszącemu, iz nadt'sfarlJ
terał rap|ao.'t fcUlinarszulka. IliC SUl-

wia go wpotrzebie czynienia znacznych dodat­
ków. Przedmiot główny, ruch gięcia Szacho- 
wskiego, k tó ry 'te raz 'zupe łn ie  iest wyiaśmony 
przedstawiony był stosownie tak co do  pobu­
dek iak wykonania. Niektórych szczegółów 
bitwy nawet i ztego rappórtu  nfemóglem so­
bie dostatecznie wyiasnić, a szczególniey "T" 
padku wielkiego attaku kawaleryi, który me- 
zawodnie musiał mięć większe skutki, jezeh 
nieprzyjaciel poszedł wrozsy pkę, lub iezeli attak 
się powiódł; mimo to ruch  ten, sam przez się 
iak.był pomyślany i wykonany, zwraca nasię* 
bie uwagę chcącego się nauczac.

(D ahzjr ciag nastąpi.)

t «  A X «  T  A ,

a P a r y ż a  3t  marca-

  Ministrowie francuzcy wydali okolnik
do wszystkich u rzędników , ażeby nie przy­
stępowali d o ’stowarzyszenia narodowego, ina- 
iącego na celu: zasłonić F ra n c ją  przeciwko 
nayłciom nieprzyjacielskim i przywróceniu dy- 
nastyi Bourbonow. Dziennik N ationa l zamie­
śc ił  uwagi lednego z ministrów, czynione pod­
władnemu urzędnikowi dla wstrzymania go 
od przystąpienia do wsppmnipnpgp towarzy­
stwa. ,",nie wiecie, ile nam wyrządzacie złego. 
Odzyskaliśmy iuz byli przehylność posłów mo­
carstw zagranicznych. Zmiana ministrów W 
■ dniu i3  marna, prawie zupełnie icli zadowo­
liła. Chcieli nam dozwolić zwalczyć u siebie 
zajadę nąywyźszey władzy lu d u ,  i mniemaliś­
m y ,  ze będziemy dosyć silni,  aby im na 
przyszłość zapewnić wszelki rodzav bez­
pieczeństwa z naszey strony przez użycie ma­
łych surowości,  iakie osądzą za użyteczne dla 
wszystkich ludów dręczonych duchem rewo- 
lucyynym; lecz zstpwarzyszenia wasze wszystko 
nam znowu psuG 1- L>os,"wie ani chcą słu­
chać o assocyacyi, powiadaią nam: źc niebę- 
dziemy rządem silnym, dopóki będziemy c ie i-
pieć s t o w a r z y s z e n i a ,  i  ze, dopóki Francya nie 
będzie m i a ł a  silnego rządu, niemogą nam  o -  
biecywać pokotu. /  •,


